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Część IMieurzędowa.
N I E M C Y .

Gazeta Aszafenburgska donosi: Niedawno 
otrzymaliśmy ze wszystkich stron Ameryki wia­
domości o tutejszych i sąsiednich emigrantach. 
Uwolnili oni wielu rodziców i przyjaciół od trwo­
gi względem Iosn drogich onym osób, ponieważ 
wielu było w podróży podczas strasznych burzy 
je-siennych i zimowych Niepodobna opisać, jak  
wiele osób, szczególniej kobiet, które w całem 

i życiu zaledwie Men przebyły, ile wycierpieć mu­
siały w  tych dniach strasznych. Hrabia Leo, 
czyli P roli, znany członek sek ty , który w Of­
fenbach do dziś dnia niepojęte rzeczj robił, 
znalazł cel swoich ziemskich podróży, albowiem 
utonął w  rzece Missuri. Bardzo rozmaity jest 
doj innych emigrantów w  tym obszernym kraju. 
Mieszkańcy w  środku kraju  cierpią niedostatek 
■wszystkich potrzeb do życia. Nie ma tam ąni 
łóżek, ani sprzętówr, ani innych rzeczy, bez nie- 
.Zjnicrnych cen. Kukurydza jest chlebem i mię- 

- śóm , na śniadanie i oljad. Lepiej się dzieje 
blisko miast, a nierównie lepiej na zaludnionych 
już brzegach rzek_ amerykańskich. Mieszkańcy 
(Anglicy) są zimni i odrażający j  nieszczęśliwy 
niech się nie spodziewa ani ich udziału, ani po­
mocy, jeżli ich nie może pieniędzmi ująć: Bar­
dzo mało jest szczęśliwych, wszystkich serca 
zalewają się krw ią na wspomnienie niemieckiej 
ojczyzny.

-------------------- (G , L . )

P R U S S Y.
Z  B erlina  22 M a rca .

Rząd tutejszy ogłosił także w dniu dzisiej­
szym patent, dotyczący wzajemnego wydawa­
nia osób, któreby dopuściły się przewinień po­
litycznych, a pochodziły z prowincji niegdyś

polskich, a dziś pod rządem trzech sąsiednich 
krajów  zostających. ( G . W roc.)

F R A N C J A
P aryż  12 M arca.

W  dniu wczorajszym w niósł minister spraw 
wewnętrznych projekt do prawą względem po­
twierdzenia summy dodatkowej 1,500,000 fr. 
na wydatki tajemne.

W  liście pisanym z Rouen czytamy: « Cze­
ladź w  farbierni w Maromme, opuściła swoje 
warsztaty. Z tego względu trzeba się obawiać, 
ażeby za ich przykładem nie poszła fabryka przę- 
dzielni, w kiórej czeladź tkacka 15 godzin dzien­
n e  pracować musi. Gdyby ta  nastąpiło, ta o- 
koliczność pociągnęłaby za sobą baruzo ważne 
wrypadki, gdyż liczbę czeladzi w  departamencie 
niższej Sekwany i okolicach Rouen, podają na 
60,000. Dotąd, czeladź tu nie okazała bynaj­
mniej symptomatów politycznych.#

W  d.iiu dzisiejszym na posiedzeniu izby de­
putowanych bronił minister Guizot projektu do 
prawa o towarzystwach politycznych, •— radzi, 
ażeby Francja tak sobie w tym względzie jak  
Anglja w r. 17y8 postąpiła.

Piszą z Aldudes (z Hiszpanji) pod d. 3 Mar­
ca co następuje: W  dniu wczorajszym wojska 
zebrarie w Pampelunie, 10,000 wynoszące, mu­
siały pceowić przysięgę na wierność Królowej 
Izabelli II. Toż samo władze administracjine i 
sądowre w ykonały.,-^ Zapewniają tu, że jene­
ra ł Quesada ogłosił przebaczenie dla wszystkich 
powstańców, pod następującymi w arunkam i: — 
1) Podofficerowie i żołnierze, mają się natych­
miast oddalić od powstańców, lub też służyć 
przeciąg Oletni w wojsku rządowem; 2) Office- 
rowie bez różnicy stopnia, mogą sobie miejsca
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schronienia obrać za granicą, gdzie będą swój 
żołd najregularniej pobierać.-—- W ielu polity­
cznych jeńców , zostało na rozkaz Vice-króla 
Quesady na wolność wypuszczonych, pomiędzy 
innemi żona znanego dowódzcy powstańców Zu- 
malacarreguy. Dama ta , przybyła już do Eli- 
condo. Mówią, źe mąż jej znajduje się teraz 
w Samguena lub Sagestibelca. —  Pułkownik 
Erazo, który był zbiegł z Francji, ma się teraz 
znajdować w dolinie Basianu.*

Don Carlos miał napisać do jenerała Isidoro, 
którego chciał mieć na swojej stronie, nastę­
pujący list: -— « Nicolas Isidoro! Przypominam 
sobie zasługi któreś mi w różnych okoliczno­
ściach uczynił był; teraz nadszedł czas w któ­
rym mnie ty dowieść musisz, źe one niezmy- 
ślonemi były. Jestem prawym królem i nastę­
pcą mojego ukochanego brata ś. p. Ferdynanda 
% tl;  rozkazuję tobie, iż skoro niniejsze pismo 
rąk twoich dojdzie, masz mnie za takiego (Kró­
la) uznać i również w tern xięstwie za panują­
cego ogłosić, które usługi będą przez nas so­
wicie wynagrodzone. » Ja  K ról. ( g . r . p . )

Onegdaj na prelekcji professora Orfila w w y- 
dziale lekarskim, nastąpiły znowu niespokojno- 
ści. Przed wnijściem professora do sali, zaczęli 
niektórzy z uczniów nucić sobie «LaParisienne» 
lecz w krótce śpiewy ich, sykaniem przerwane 
zostały od przeciwnego stronnictwa. Poczem 
P. Orfila przemówił i w krotce spokojność przy- 
wrróconą została, zwłaszcza, gdy tenże zagro­
ził zamknięciem prelekcji; w dniu zaś wczoraj­
szym P. Orfila przyjętym został od uczniów z 
uszanowaniem.

—• Dnia 15. —
Xiąźę Broglie otrzymał depesze z M adrytu, 

które sięgają do d. 9 b. m .; według tych, spo­
kojność w stolicy hiszpańskiej dotąd niebyła na­
ruszoną, jednak w ostatnich czasach, w nocnej 
porze, przytrafiały się pojedyncze wypadki.

Gazeta karlistowska «la Quotidiennes> donosi 
z  wypadków hiszpańskich następujące szczegóły: 
•W ypisy z listów, które nam gazety stronnictwa 
liberalnego udzielają, nawet te , które dotąd o 
wypadkach w Hiszpanji korzystnie nam donosi­
ły , nie ukrywają już teraz prawdziwie smutne­
go położenia, w którem się rząd teraźniejszy 
znajduje. W  N avarra powstanie przybrało cha­
rakter groźny. Arragonja jest w  zupełnym sta­
nie zaburzenia; prawie we wszystkich miastach 
tej prowincji, uorgańizowały się towarzystwa 
karlistowskie. Wnielepszem też położeniu jest 
i stara Kastylja, w której , podług zeznania li­
beralnego dziennika «SentineIIe des Pyrenees» 
karoliści zamierzają w massie zdziałać powstanie 
na rzecz Don Carlosa. W  królestwie W alen­
c ji, gdzie duchowieństwo szczególniej wpływ 
swój w yw iera , lud jest przez karlistów pod­
niecany. Slan rzeczy w stolicy, bynajmnićj nie 
je s t zaspokajający; mimo zapewnień rządu, iż 
już wszystko jest uratowanem, nie zgadza się 
to jednak z prawdą; liczba stronników królowej 
co dzień się zmniejsza, i nie potrzeba tyl­
ko isk ry , aby gwałtowna explozja nastąpiła, 
która za sobą pociągnie zstrącenie królowej i

zmianę rządu. Okrzyki na cześć Don Carlosa 
codziennie zdają się powiększać i tylko bagnety 
utrzymują mieszkańców na wodzy!*

Dziennik Francuzki «Constitutionnel« tak da­
lece od czasu rewolucji lipcowej zmienił się w 
widokach politycznych, iż liberaliści francuzcy 
potworzyli tow arzystw a, dla odmawiania mu 
anibonenlów, iak nam o tćm znać daje Gazeta 
Rządowa P ruska: »Utworzyły się towarzystwa 
polityczne, które mają za ćel dziennikowi Kon- 
stylucjoni.śeie ainbonenlów umniejszać., Główne 
towarzystwo dzieli się na 22  pomniejszych po 
departamentach rozrzuconych, wzywa ten dzien­
nik swojch prenumeratorów, aby go nieopu- 
szczali i przyrzeka im, iż nieprzestanie walczyć 
przeciw złemu gustowi i gorszącym naukom.«— 
W; dniu 15 na giełdzie paryzkiej rozliczne wie­
ści krążyły ze względu wypadków w Hiszpanji. 
Mówiono naprzód o powtórnem ukazaniu się 
Xiędza Merino w  okolicach M adrytu, o postę­
pie Karolistów w prowincjach biskijskich, na­
wet o zamiarze tychże oblężenia twierdzy San 
Sebastian, nakoniec o pożyczce zaciągającej się 
na rzecz Don Carlosa w Anglji. W  dniu 16 
nadzwyczajną drogą miano otrzymać wiadomo­
ści z M adrytu, które dochodzą do dnia 10 
M arca, również niemałej są w agi, gdyż dono­
szą iż ministerstwo utworzone przez Pana Bur- 
gos już Miśkiem jest schyłku i źe nawet len 
sam minister będzie przez hrabiego Torreno za­
stąpionym, którego polityczne widoki bardzo 
się zbliżają do planu pana Martinez de la Rosa, 
i źe ten nad konstytucją, która w krotce ma 
bydź ogłoszona, najwięcej pracował. Mówią 
iż hr. Torreno otrzyma ministerstwo spraw 
wewnętrznych, lecz tylko podpewnemi warun­
kami.

Wiadomości nadeszłe późniejszą pocztą do­
noszą, iż wielkie zaburzenie było w Madrycie, 
i  źe Królowa rejentka opuściła stolicę, (c . v .)

H O L A N D I A .
H aga d. 11 M arca.

W czoraj stawiony był przed sądem assyźów 
Constant Polari, oskarżony, ja k  wiadomo, o 
skradzenie brylantów xięźnej Oranji. W ysłucha­
no w tej sprawie trzech świadków, sekretarża 
J . K. M. xiężnej, pana de Kryff, byłego dyre­
ktora policji w Bruxelli, i paniąCzerniszow, : łję- 
dąeą dawniej w  usługach xięźnej Oranji, która 
brylanty i klejnoty xięźnej dokładnie zna i dla 
tego d. 6 b .m . z Petersburga tu przybyła. Pan 
Hemert, prokurator jeneralny, wnosił o najwyż­
szą karę: stawienie winowajcy pod pręgierzem 
z papierem na piersiach, obejmującym zbrodnią 
tegóż, I51etnie uwięzienie, skazanie na zapła­
cenie kosztów proeessowych, zwrot brylantów 
i t. d. Obrońca obźałowancgo, adyocat de Bas, 
opierał szczególniej obronę na tym wypadkn, źe 
tenże już przez dwa lata był uwięziony częścią 
w Ameryce północnej, częścią w kraju, i źe znu­
żony tym niepewnym stanem rzeczy , zapewne 
się skłonił do dobrowolnego zeznania; daj ej zaś 
na tern, źe obźałowany na rozkaz rządu, nie zaś 
podług prawa zasadniczego na rozkaz upowaźnio-
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nej do tego władzy sądowej ujęty został. W yrok 
sądu assyżów na dziś odłożono.

—  9 Marca. •—•
Na mocy zapadłego dziś w sądzie assyżów 

wyroku uznano Konstanta Polari za winnego 
kradzieży, przez dobijanie się nocne, popełnionej, 
5 skazano go, aby przez pół godziny z tabliczką 
na piersiach, zawierającą. podanie jego zbrodni, 
na miejscu ścięcia stał do słupa przywiązany, 
a polem na lat 12 do domu poprawy był odda­
ny. W yciąg wyroku tego ma bydz równocze­
śnie w Hadze i Bruxelli publicznie ogłoszony, 
zaś rzeczy skradzione, ile ich się w ręku spra­
wiedliwości znajduje, mają bydź prawnemu wła­
ścicielowi wrócone. {«. r .)

A N G L J  A.
Z  Londynu d. 22 Lutego.

W  sobotnim numerze, gazety Times znajdu­
ją  się następujące szczegóły o sprawach portu­
galskich: Wstrzymaliśmy się z drukiem, aby
uonieść o przybyciu okrętu jednego, który z Liz­
bony d. 2 Marca w ypłynął,i tę wiadomość przy­
w iózł, iż od bitwy d. 18 Lutego, o wypadku 
kuórej raport jenerała Saldanhy już dawniej za­
mieściliśmy, nic ważnego nie zaszło. W  bli­
skości Lagos, stoczono, jak  się zdaje, d. 13 z. 
m . małą utarczkę, w której korpus Miguelisto- 
wTskj uderzywszy na Konstytucjonistów ze stra­
tą  do odwrotu zmuszony został. —  Kurjer przy­
tacza następujące wiadomości odebrane przez 
tenże oki'ęt: Wojsko zostające pod rozkazami
xięcia Tereeiry ma się za kilka dni udać ku po­
łudniowi. Kapitan statku parowego Royal W il­
liam powiada, ze w Lizbonie najzupełniejsza pa- 
nowała spokojność, i że bynajmniej nie wątpio­
no tam o wypadku najpierwszej bitw y, jaka 
między obydwoma wojskami stoczona będzie, gdy 
podług wiarogodnych wiadomości z Santarem 
Uon Miguel od czasu ostatniej bitwy 3000 ludzi 
w zabitych i zbiegłych utracił. Wielu także żoł­
nierzy w odwrocie swoim odciętych rozpierzchło 
się W głębi kraju. Pod jenerałem Saldanhą u- 
bito w ostatniej potyczce trzy konie. Zdrowie 
Don Pedra znacznie się polepszyło i ostatnia 
słabość szczęśliwie przeminęła. — M orning-He­
rald tak się w tej samej materji odzywa: Przy­
jąć wypada, że Pedryści albo są zmuszeni zwró- 
cić całkiem swoję uwagę na Santarem, albo też 
ich prywatne niesnaski i zazdrość są przeszko­
dą, dla której stanowczego kroku przeciw ar- 
mji Don Miguela nie przedsiębiorą. Od d. 18 
żadna utarczka nie z a s z ła a le  Migueliści stali 
po za murami Santarem w  korzystnem położe­
niu i równej sile jak  Pedryści. A lubo z swe­
go stanowiska łatwo wyparci bydż mogli, pozo­
stawał im przecież zawrze jeszcze bespicozny 
odwrot do twierdzy. Skutkiem ich ostatniego 
natarcia było, iż xże Terceii’a nie mógł wysłać 
oddziału wojska z Cartaxo; ten bowiem zamy­
ślał o wyprawie do Alemtejo; a ponieważ wszel­
kie wzmocnienia; jakie tylko w Lizbonie zebrać 
zdołano, do głównej armji odesłane zostały , 
trzeba przeto było zaniechać działań przeciw 
Salyatiere. Baty kanoniei'skie pod kapitanem

Henry już stały w  tym celu na pogotowiu, ale 
admirał Napier nie mógł dostać w ojska, a po~ 
ti'zeba mu F, ło 1000 do 1200 ludzi. Niedawno 
temu przybyło tu 200 nowozaciężnych żołnie­
rzy  z Irlctndji i trzy okręty z końmi z Ports- 
mouth. W  minioterjum żadna nie zaszła zmia­
na. (g . r .)

S Z W A J C A R I A .
Z  B a zy le i d. 10 M arca.

Stanęła nareszcie ugoda mięazy kantonami 
Bern, W aadt i Genewą. Mający sobie poleco­
ne wykonanie onej członkowie Bady Berneńskiej, 
wymienili tych Polaków, którzy zAyenches Jo 
innych okolic mieli bydż przeniesieni. Z pomię­
dzy 92 tam uwięzionych, przyjęto na powiót 
do kantonu Bern 85; 4 wraca do Bern, jedy­
nie tylko aby odebrać paszporta, wydane im Ja­
wniej dla powrotu do Francji; jeden udaje się 
do okolicy Bazylejskiej (Basel-Landschałt), a 
dwaj, którym deputowani Beruscy pi’zystępu za­
braniają, zostaną aż do dalszych układów na 
ziemi Waadtskićj. Stosownie więc do tego, 
dnia 5 Marca dwie kompnnje milicji Waadtskićj 
przeprowadziły Polaków z Avcnehes przez kan­
ton Freiburg do granicy Rernskićj; jeden od­
dział udał się w kieru nku ku Aarbcrg, drugi ku 
Bern, aby ztamtąd dalej się przenieść do stano­
wisk wpółnocnych i wschodnich częściaeh kan­
tonu. Stanąwszy na ziemi Bemskiej; otrzyma­
li swoję wolność za danem słowem, że od 
przepisanej sobie drogi nie zboczą i od stacji 
do stacji księgi podróży przezierać każą. -—■ 
Tak przybyli om zwolna do Bern, Thun, In- 
terlacken, Burgdorf, Aarwangen, Nidau, Lidach 
i Neustadt.—  Co się tyczy owych 41 Polaków 
będących w  Genewie, to Berneńczykow ie tylko 37 
uznawają za przyjętych już dawniej do kanto­
nu swego. W  Środę d. 5 po południu rozka- 
zała im Rada Państwa, aby się nazajuti’z z rana
0 godzinie 4 do odejścia przygotowali. W szak­
że żądali końcem urządzenia interessów swo­
ich, odwłoki 24 godzin, oświadczając oraz, że 
takowe odejście nocne ich niegodne i niejakiej 
obawy znakiem, do której oni z swojej strony 
żadnego powodu nie dali. Gdy zatem dnia 6 
z rana pobudka wojskowa słyszeć się dała, i do 
pokojów sypialnych Polaków wkroczono aby ich 
wywołać, wzbraniali się oni wstać z łóżka. Po 
nadaremnem użyciu wszelkich sposobów namo­
w y, sprowadzouo żandarmów i zagrożono nie­
posłusznym, że jeżli uporu- swego nie odstąpią
1 nie ubiorą s ię , w koszulach na okręty ich 
wsadzą. To skutkowało. Polacy przywdziawszy 
swoję odzież wsiedli o godzinie 5tćj na barkę, 
która za pomocą statku parowego «Wilhelm Tell» 
do Morges zaprowadzona została. Pułkownik Du- 
fouri, doktor Moria, ofiarowali gotowość swoję to­
warzyszenia im , jeśliby Rada Państwa bez eskor­
ty  wojskowej zostawić ich chciała. W szakże 
Rada Państwa na to nie przystała i rozumnie 
też postąpiła, że wsadzenie ich na okręty tak 
wcześnie nakazała, ponieważ rząd W aadtski ży­
czył, żeby Polacy już o godzinie 10 z rana do 
Morges przybyli, końcem niezwłocznego konty-

, nuowania podróży swojej. Tak więc Polacy przy
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świetle pochodni wsiadłszy na ok rę t, wśród o- , 
krzyków : «Niech żyją Genewczykowie! Precz 
z arystokracją l» z Genewą się rozstali. Kom- 
panja grenadjerów udała się na pokład statku 
parowego. Przybito przed miastem Morges do 
brzegu; Polaków oddano władzom W aadt; zjadł­
szy obiad, udali się potem pod zasłoną kompanji 
strzelców do Echallens, gdzie noc z dnia 6 na 7 
przepędzili. Dnia 7 nocowali wGranges im ają  
ztamtąd niezwłocznie udać się do kantonu Bern.

Z  Zurych 11 M arcu.
W czoraj wieczorem przybył tu Królewsko- 

Francuzki Poseł w Szwajcarji', Hr. Rumigny. 
Ponieważ on dopiero przed kilku Uniami z Pa­
ryża wyjechał, spodziewać się wypada, że przy­
wozi instrukcje, które Szwajearją od polskich 
wycliodniów nareszcie oswobodzą, (u -p -)

T U R C J A.
Z  Stambułu 18 Lutega.

Zdumiewają się nad niezmordowaną czynno­
ścią sułtana, który postanowił wyprowadzić lud 
swój z odmętu zastarzałych przesądów i stać 
się dla państwa swego tern, częm był Piotr 
W ielki dla Rossji. Nie jeden z bawiących tu 
Francuzów i Anglików donosi do swego kraju
0 nieukontentowaniu Turków z swego władzcy; 
lecz szczęściem nikt tu nic wcale nie wie o ta- 
kićm nieukontentowaniu, bo owszem tak w sto­
licy, jak  prowincjach panuje pożądana spo- 
kojność; wyjąwszy tylko nocną wesołość Tur­
ków , którzy przez to chcą sobie nagrodzić za 
ścisły post we dnie przez ciąg Ramazanu.

Morowe powietrze okazało się znowu, szcze­
gólniej na przedmieściu Galatą,

Podpułkownik bawarski i dowódzca w  Nau- 
plji, xiążc Sasko-Altenburgski przybył przez Smyr­
nę do tutejszej stolicy z adjutantem swoim nr. 
Hunoldstein i lekarzem króla greckiego Ottona, 
panem Roser, celem widzenia osobliwości.

Z Petersburga przybył tu po przykrej podró­
ży lądem przez góry bałkanu radzca poselstwa 
Tietz, jako goniec grecki, z pismami urzędowe- 
mi od zięcia Suzzo do rejeneji greckiej w Nau- 
plji, i z przyczyny mocnego wiatru południowe­
go dopiero w kilka dni popłynął na brygu wo­
jennym rossjiskim do miejsca przeznaczonego.

Wielki sułtan pokazuje się często publicznie. 
Podczas teraźniejszego Ramazanu (postu) bywa 
na przechadzkach, zwiedza targi i sldepy kupiec­
kie, między któremi celuje kilka bogatych i o- 
zdobnych składów galanterjinych na placu przed 
dawnym Eski Seraj, z kąd w oznaczonej godzi­
nie udaje się do meczetu Bajezet, dla odprawie­
nia tam swoich modłów. W ieczorem zaszczy­
ca swojem odwiedzaniem magnatów krajowych, 
u których bywa na wieczerzy, co szczególniej 
zdarzyło się już u Seraskiera, u kapitana baszy
1 u wielkiego W ezyra. Nawzajem ci znowu zo­
stali nazajutrz zaproszeni przez sułtana na świe­
tną ucztę. W  dniu tym przypadała uroczystość 
płaszcza proroka, podczas której dawniej roz­
dawano flaszeczki napełnione w odą, w której 
był zanurzony płaszcz proroka. Teraz zanie­
chano tego obrzędu z powodu nadużycia, jakie­
go się dopuszczano z temi flaszeczkami Prze­
ciwnie wszyscy magnaci zgromadzili się (jak  
zwykle) w seraju. Tak więc sułtan czyni co­

raz większe postępy w  swojej reformie. — Tym­
czasem z ostatniej tureckiej gazety okazuje się, 
iż nieprzestaje na uroczystościach. Polepszenie 
krajowej .administracji i urządzenie wojska są 
najpierwszein jego staraniem. Przepisy wzglę­
dem poboru podatków na przyszłość, objawiają 
chęć sułtaua polepszenia losu mieszkańców u- 
bogićj klassy i zapobieżenia uciskom, jakich szcze­
gólniej ltajasowie doznają. Handel i rękodziel- 
nie ciągle kwitną. —  Dnia 25 z. m. wybuchnął 
tu pożar, lecz tylko 3 domy zgorzały.

Gazeta Serbska z d. 3 (1 5 )  lutego Nr. 5 
pisze z Kragujayatz z d. 30 stycznia (11 lute­
go): Skoro xiąźe powrócił tu zPoszrevatz, za­
ją ł  się natychmiast aktam i, które mają bydź 
przełożone zgromadzeniu. Już w d 29 stycznia 
(9  lutego) zaczynali się zjeżdżać wezwani, i 
miasto się ożywiło. W  ó, 29 stycznia ( lOgo 
lutego) przybył brat xięcia, Jowan Obrenewicz, 
gubernator obwodów Rudnik i Poszega, w d. 30 
synowie xięcia, dziedziczny xiąźe Milan i xże 
Michał, a w d. 31 młodszy brat Jeffiem, gu­
bernator Belgradu. Członkowie urzędów zebra­
li się liczniej, niżeli się podług zalecenia inożna 
było spodziewać; przybyło także 1 duchowień­
stwo, a zgromadzenie liczyło przeszło 400 głów. 
Gdy powrócili kommissarze graniczni, ukoń­
czywszy swoję pracę, odgłos trąby zwołał de­
putowanych do kościoła. 0 godzinie 7  w po­
łudnie (blisko o 1 podług naszego rachunku) 
xiąże, otoczony swoją rodziną i wielu urzędni­
kami dworu i kraju, udał się na zgromadzenie. 
Gdy je  osobiście pozdrowił, dał znak sekreta­
rzowi spraw zewnętrznych, aby odczytał pro­
jektowaną mowę, która wystawia ważność te­
raźniejszego zgromadzenia, wiele punktów fir­
mami sułtana wyjaśnia, o posłuchaniu Petronie- 
wicza u sułtana namienia, tudzież wspomina o 
wdzięczności, którą naród serbski w inieiyjest 
najprzód Bogu, sułtanowi Mahomedowi II. i ce­
sarzowi Mikołajowi. Potem udzielono zgroma­
dzeniu wiadomości o zaprowadzeniu ministerstw 
dla różnych gałęzi administracji, dalej projektów 
do rozkładania najrzetelniej podatków i danin 
dla panów i pobierania onych pożytecznie i ła­
two, względem dziesięcin, czyli mają by sSź w na­
turze lub pieniądzach dawane, niemniej wzglę­
dem długów, obciążających nowo-wcielone ob­
wody; poczem deputowani zostali wezwani, aby 
się nad temi punktami w domu ze swoimi brać­
mi naradzili i dali swoje zdanie na zgromadze­
niu, które znowu będzie w dniu S. Jerzego b. 
r .  zwołaue. Zgromadzenie słuchało jej z uwa­
gą i tylko raz przerwało mówcę jawnein życze­
niem pomyślności d fax ięciai jego rodziny. Gdy 
przyszło do firmanu, odczytał go naczelnik de- 
putacji w Konstantynopolu, Łazarz Teodorowicz. 
Namicniając o posłuchaniu pana Pctroniewicza, 
odczytał list swój, pisany z Konstantynopola do 
xięcia. Przy każdym punkcie okazało zgroma­
dzenie upodobanie swoje. Xiąźe Miłosz upo­
mniał jeszcze w końcu zgromadzenie, poczem 
śród różnych uroczystości zgromadzenie to po 
trzech godzinach czasu rozeszło się. Nazajutrz 
podali ci wszyscy deputowani xięciu adres, naj­
większą wdzięczność wyrażający, a potćm każdy 
udał się do swojego domu. (g. £ .)


